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Otvarc!e Sejmu i Senatu.
W y b ó r  roa-rsza T ów o bu  izb.

W e w to rek  27. m a rc a  —  n o w o w y -  
b ra n y  Sejm  i S ena t  rozpoczę ły  sw e  
prace. O tw a rc ia  dokonał p rezes  R ad y  
M inistrów , M arsza łek  Józef Piłsudski. 
G dy  p. M arsz a łek  s tan ą ł  p rzy  .'Jśtole 
m arsza łkow sk im , ab y  o tw o rz y ć  sesję 
parlam entu , o d ez w a ły  się z foteli kom u
nistów  o k rzy k i:  P re c z  z fa szy s to w - 
skiemi rządam i M arsz a łk a  P iłsu d sk ie 
go! Ze w szy s tk ich  s tron  sali  odpow ie
działy  g łosy :  ile p ien iędzy  panow ie do 
stajecie z M o s k w y ?  N a okrzyk i tę
pi’ M arszałek  P iłsudski odpow iedzia ł:  
P anow ie  będziecie  w y rzu cen i  z sali.

O krzyk i  kom unis tów  nie u s taw a ły  
jednak, w obec  czego  p rezes  R ady Mi
n is tró w  dw u k ro tn ie  jeszcze p o w tó rz y ł  
o s trzeżen ie :  panow ie będziecie  w y rz u 
ceni z sali. P o  tem  os trzeżen iu  h a ła su 
jących  p os łów  w y p ro w ad zo n o  z sali 
p rz y  g łośnych  oklaskach  posłów  i ze 
b ranej  p.ubliczności. P an  P re z e s  R ady  
Ministrów' ośw iadczy ł  dalej: „U p rze 
dzam  P an ó w , żc ja nie będę urzędow ał 
p rz y  k rzykach  i w  ty ch  w a ru n k ach  
Sejmu nie o tw orzę .

Następnie p. P rc m je r  o dczy ta ł  n a 
s tępujące  orędzie p. P re z y d e n ta  R ze 
c z p o s p o l i t e j :  „P o  raz  trzeci od chwili 
o d zy sk an ia  wolności zb iera  się Sejm 
Rzeczypospolite j  a  po raz  drugi jej S e 
nat. P ie r w s z y  Sejm zaczyna ł  o b rady  
\vtedyj5g d y  losy naszego  Państw  a by ły  
jeszcze  bardzo  niepewnie. G d y  o mu- 
ry  tegp gm achu b iły  echa.: wojny, p ro 
w adzonej o nasze  gran ice  i W odgło
sie k rw a w y c h  zm agań się naszych  żoł
n ierzy , o praw^. Polski do sam odzie l
nego życia . U kolebki drugiego  Sejmu 
s ta ła  b lada  jeszcze ju trzenka  pokoju, 
c 'ężk a  t ro sk a  o stan skarbu  P ań s tw a ,  
a  ch m u ry  co raz  czarn ie jsze  i co raz  b a r 
dziej g roźne  zb ie ra ły  się w ó w c z a s  nad

naszem  życ iem  gospodarczem . P a n o 
w ie  m acie rozpocząć  sw e  p race  w  m o
m encie po w ie lek roć  szczęśliw szym . 
P i e r w s z y ' Sejm  o b rad o w ał  podczas  
w o jny .  Drugi rozpoczął s w ą  działa lność 
w ted y ,  gdy  nasza  p raca  poko jow a b y 
ła  dopiero  w  za rodku  Dziś bardzo 
znacznie i skutecznie  p ra ca  ta  zos ta ła  
n aprzód  posunięta. P rz e z  ogólną opinję 
zos ta ła  należycie  oceniona n asza  gor- 
liw^ay w sp ó łp ra c a  i w zm ocn ien ie l dzieła  
po-wszechnego pokoju.

P rzy jaź ń  specjalna, k tó ra  łą cz y  Pol-  
LJskę z F ran c ją  i Rumunją, daje nam  tem  

w iększą  pew ność  w  naszej p ra c y  poko
jowej, żc nikom u ona nie zag raża  i daje 
rękojm ię długiej, wspólnej p racy  w  za 
w iłych  i ciężkich zagadnieniach. N asz 
R ząd  za sw oje  specjalne zadanie p o s ta 
w ił  sobie biec z w y s iłk am i pokojow em i 
i zgodnem  w sp ó łży c iem  tam, gdzie o to 
ułożenie s tosunków  najtrudniej. U t r w a 
lenie s tosunkowy m ięd zy n a ro d o w y ch ,  
uniknięcie tak  jeszcze, do n ied aw n a  
usp raw ied liw ianych  o b aw  ojstan sk a rb u  
P ań s tw a ,  u s u i j j j^ e  g roźby , ciążącej 
jeszcze p rzed  d w o m a la ty  nad naszem  
życiem  gospodarczem , s tw a rz a  po m y śl
ne w7anm ki dla ro z w aża n ia  i spokojnej) 
p ra cy  P an ó w . T em  łatw iej  będzie w ięc  
P an o m  u ży ć  swycli sił dla podniesienia 
m oralnej i m ater ja lne j  k u ltu ry  tak  b a r 
dzo u nas  zan iedbanej nie z naszej,, lecz 
innej w iny.

Życzę P anom , byście  czas umieli 
w y z y s k a ć  dla popraw ien ia  pow szechn ie  
od czu w an y ch  w a d  naszego  ustro ju  
P a ń s tw a ,  bez  k tó reg o  z żadnem i t ru d 
nościami uporać  się nie będz iem y 
w  stanie. Życzę P anom , byście ,  najlep
szą w olę  łącząc  z realncm i po trzebam i 
Życia, szukali ro zw iązan ia  wielkich z a 
gadnień harm onijnego  w spółdzia łan ia

w ła d z  P a ń s tw a  i to za ró w n o  p rzez  po
łożenie p o d s taw  p ra w n y c h  w  te j-dz ie 
dzinie, jak i p rzez  obyczaje  codz ienne
go życia . W reszc ie  życzę  P an o m  
w  W asze j  p ra cy  ow ocności, k tó rą  
o s iągnąć m ożna, jak w  każdej z resz tą  
ludzkiej działalności ty lko  w tedy ,  gdy 
w ysiłk i  sw e  i u w a g ę  skierujecie h a  rz e 
czy  istotne. Imieniem P re z y d e n ta  R ze 
czypospolite j og łaszam  Sejm  jako 
otwarty-".

P o  odczy tan iu  orędzia  P re z e s  R ady  
M inistrów , M arsz a łek  P iłsudsk i o św iad 
cz y ł:  W e d łu g  pos tanow ien ia  P r e z y 
den ta  Rzeczypospolite j p rzechodz im y 
do dzisiejszego posiedzenia, n a  k tórem  
porządek  dz ienny jes t  u s tan o w io n y  
w  ten sposób: 1. P rze p ro w ad z en ie  ślu
b o w an ia  posłów, 2 . w y b ó r  M arsza łk a  
Sejmu. W ed łu g  woli i m ianow an ia  P r e 
zyden ta  R zeczypospolite j p rzew o d n i
czyć  zebran iu  dziś będzie  pose! Jakób  
Bojko. (Do posła  Bojki): P an ic  pośle, 
p roszę  zająć miejsce.

P o se ł  Bojko zasiada  następnie  na 
trybun ie  m arsza łkow skie j ,  pow itany  
oklaskami. O św iad czy ł  on: P o w o ła n y  
zos ta łem  ty tu łem  s ta r sz e ń s tw a  do 
czynności ty m czaso w eg o  M arsz a łk a  
Sejmu. Dziś  w  południe z łożyłem  ślu
bow anie  poselskie na  ręce  P re z y d e n ta  
R zeczypospolite j w  obecności p rezesa  
P a d y  Ministrów? M arszałka  Józefa  P i ł 
sudskiego. N astępnie poseł Bojko za 
rządził  ś lubowanie.

P rzy s tąp io n o  do w y b o ru  m arsza łk a  
Sejmu. P ie rw s z e  .głosowanie dało w y 
nik nas tępu jący :  172 g łosy  o trzy m ał 
poseł D aszyński,  136 g łosów  poseł B ar-  
te!T  37 Z w ie rz y ń sk i , . 28- Leszczyński,  
Szyp.uła 13 i W a rsk i  4. P rzy s tąp io n o  
do drugiego  głosowanim, albow iem  ani
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jeden z k an d y d a tó w  nie o trzy m a ł  b ez 
w zg lędnej w iększości g łosów .

W  drugiem  g łosow aniu  głosy  o t rz y 
mali D aszyńsk i 206, poseł B arte l  142-f 
Z w ierzy ń sk i  37, S zypu ła  13. W o b ec  
takiego w y n ik u  g łosow an ia  m arszał
kiem Sejm u zosta ł w ybrany poseł D a
szyński z  P . P . S. Na zapy tan ie  p rz e 
w odniczącego , czy w y b ó r  przyjmuje, 
odpowiedzia ł, fee przyjmuje. W y n ik  
g łosow an ia  socjaliści przyjęli liczncmi 
okrzykam i.  P rz e w o d n ic z ą c y  zaprosił 
now o o b ran eg o  m arsz a łk a  do objęcia 
p rzew o d n ic tw a .  M arszałek  Sejm u D a
szyński zajmuje fotel m arsza łkow sk i ,  
a  rówmocześnie posłow ie B ezp a r ty jn e 
go Bloku W sp ó łp ra c y  z R ząd em  opusz
czają  m anifestacy jn ie  salę. P o  chwili 
w s z y s c y  m in is trow ie  opuszczają  fotele 
m inisteria lne. M arsza łek  D aszyński 
w y g ło s i ł  kró tk ie  przem ów ienie .

N astępnego  dnia na posiedzeniu Sej
m u w y b ra n o  na w ice m a rsza łk ó w  po
s łó w :  W oźniek iego  (W yzw olenie) ,
M a rk a  (P . P .  S.), D ąbskiego  (Rad. S tr. 
Chłop.), C zetw m rtyńskiego (Zw. Lud.- 
Narod.) i Zachajk ieu  icza (Ukrainiec). 
W  czasie  w y b o ru  w ice m a rsza łk ó w  po
słow ie  z  Jedynki nie w ystaw il i  sw eg o  
k an d y d a ta  i oddali białe kartk i, co zo- 
•stało z d e cy d o w a n e  na  posiedzeniu klu
bu. Z a p y ta n y  z powodu tego pos. Ko- 
śc ia łkow sk i  ośwdadczył, że Sejm, w y -

A rty k u ł  niniejszy p rzeznaczony  
jest dla rodziców , posy ła jących  
dzieci do szkoły, celem poinform o
w a n ia  i uśw iadam ian ia  tychże  ro 
dz iców  o n iek tó rych  zagadnien iach  
w y c h o w a w c z y c h .

U m y s ły  p ed ag o g ó w  (ludS, k tó rzy  
specjalnie poświęcili s w ą  p racę  zag ad 
nieniom w y c h o w a n ia  dzieci), daw nie j
szych  i dzisiejszych p ra c o w a ły  i p ra 
cują, bada ją  i w y tęża ją  się us taw iczn ie  
v/ tym  kierunku, ab y  znaleźć  i obm y- 
śleć najlepsze środki, na jk ró tsze  spo
soby, p rz y  pom ocy  k tó ry ch  m ożnaby  
m łodzież n aszą  szkolną (wzgl. i poza
szkolną) najlepiej w y c h o w a ć ,  najlepiej 
p rz y g o to w a ć  do życia, tak  indyw idual
nego, jak  i życ ia  w  grom adz ie  ludzkiej, 
czyli w  społeczeństw ie .

R ozw ażan ia ,  zasady  i p ro g ra m y  
tych  p ed ag o g ó w  w y w o łu ją  zw y k le  ró ż 
ne p rzem ian y  w szkoln ic tw ie  publicz- 
nem, w  sys tem ach  w y c h o w a n ia  i n au 
czania, sp ro w a d za ją  tak  zw an e  re fo r
m y  szkolne lub reorgan izac ję  zak ładów

biera jąc D aszyńsk iego  na m arsza łka ,  
dał dowód, że nie pragn ie  w sp ó łp ra cy  
z rz ąd em  i pom inął w olę  na jw iększego  
klubu, k tó ry  w ed łu g  zw y cza jó w  p a r la 
m en ta rn y ch  m a p ra w o  do sw eg o  m a r 
sza łka . W o b ec  tego Blok W sp ó łp racy  
z R ządem  nie m oże b rać  odpow iedzia l
ności za  prezydjum , nie dające rękojmi 
harmonijnej w sp ó łp ra c y  z rządem .

O tw arc ie  Senatu  nastąpiło  tego sa 
mego dnia co Sejmu. Zagaił rów nież 
m arsz . P iłsudski, odczytu jąc  orędzie 
pana P rezy d en ta ,  poczerń p rzew o d n ic 
tw o  objął sen. Tlmlie. P o  ślubowaniu  
sen a to ró w  p rzys tąp iono  do w y b o ru  
m arsza łk a .  P o  obliczeniu g łosów  o k a 
zało się, że g łosow ało  99 sen a to ró w  
z tego o trzy m a ł  sen a to r  S zym ańsk i  
Juljan (B. B. W . R.) 54 g łosów , sena to r  
P o sn e r  (P. P . S.) 25, sen a to r  Głąbiński 
(Z. L. N.) 8, sena to r  Ś redn iaw sk i  5 g ło 
sów. P rz e w o d n ic z ą c y  sen a to r  Thullie 
w w yn iku  g łosow an ia  ogłosił, że M a r 
sza łk iem  S en a tu  w y b ra n y  zosta ł  sen a
tor prof. S zym ańsk i  i zap y ta ł  go, czy  
w y b ó r  przyjm uje. S en a to r  S zym ańsk i 
o św iadczył,  że w y b ó r  przyjm uje, po 
czerń p rzew o d n iczący  oddał w  ręce  no 
w o obranego  M arsz a łk a  p rzew odn ic tw o . 
W icem arsza łk am i Sena tu  w y b ra n i  zo
stali sen a to ro w ie :  Gliwic (z listy  nr. 1), 
P o sn e r  (P. P. S.) i H auszczyńsk i (U kra
iniec).

naukow ych , m ającą  na celu udosk o n a
lenie wychowmnia i nauczania.

Jednakże  mimo najdalej n aw e t  s ię
g a jących  reform  w  ^szkolnictwie nie 
m oże i nie będzie m ogła  szko ła  publicz
na objąć całego zadania  w y c h o w an ia  
m łodzieży  w  najobszern ie jszem  tego 
s ło w a  znaczeniu, t. j^Ącziać ca łą  sp ra 
w ę w y c h o w a n ia  d z i t^ ł ,  na S ie b ie  w y 
łącznie, bez oglądania się n a  inne za 
in te re so w an e  w  tej sp raw ie  czynniki.

C zęść tego trudnego  i zaw iłego  za 
dania m uszą  koniecznie przejąć na sie
bie i rodzice dzieci, czyli innemi s ło w y :  
dom i rodzice muszą ze  szkołam i 
w spółpracow ać w  wieikiem  dziele w y 
chow ania m łodzieży, m uszą w  porozu
mieniu ze  sobą działać i w sp ierać się.

Cóż jednak  z tego, że szko ła  stale 
dąży do tej w sp ó łp ra c y  i żąda  jej, k ie
d y  z drugiej s t ro n y  og rom na w iększość 
rodz iców  okazuje się n iedorosłą  i n ie
p rz y g o to w a n ą  p raw ie  zupełnie do w y 
w iązan ia  się z p o w y ższeg o  obow iązku. 
T rz eb a  pow iedzieć  p raw d ę ,  że do w y 
ją tk ó w  m ożna  za liczać takich ojców

i matki, k tó rz y b y  n ap raw d ę  in tereso 
wali się w y m o g am i co do wychowmnia, 
k tó rzy b y  przynajm niej okolicznościow o 
czytali coś;' o w y c h o w an iu  m łodzieży, 
ab y  z tego czy tan ia  u zy sk ać  jakieś 
w skazów ki do zas to sow an ia  ich w zg lę 
dem w łasn y c h  dzieci w' obcow-aniu do- 
inow em . W ięc  cóż m ów ić w takich 
w a ru n k ach  o jak iem ś racjonalnem  
w spółdzia łan iu  rodz iców  ze szko łą  i n a 
u cz y c ie lem ?  S tan  ten jednak  nie może 
przecież  tak  ciągłe t rw ać ,  lecz musi się 
zmienić. D o tychczas  rodzice pojmują, 
bardzo  często  obow iązki rodzicielskie 
dość p ry m ity w n ie ,  bo ograniczają  je 
zw ykle  do -w yżyw ien ia  dzieci, ao fi
zycznego  wzgl. technicznego p rz y g o to 
w a n ia  tychże  do walki życiowmj o b y t  
i chleb, pomijając s tronę  e ty cz n ą  w zgl.  
hum anitarną , jaka  decydu je  o wmrtości 
cz łow ieka.

W p raw d z ie  daje się spos trzegać ,  że  
rodzice, s ta ra ją  się o p rzy sp o rzen ie  
dzieciom lepszych  ś ro d k ó w  do życia,
0 danie im w y ż sz eg o  w yksz ta łcen ia ,  
aniżeli posiadali sami, aby  te  dzieci 
w  hierarchji społecznej posunęły  się na  
s tan o w isk a  w y ższe ,  niż te, k tó re  sami 
rodzice zajmują —  wrszystko  to  jednak  
d o ty czy  więcej s t ro n y  m atcrjalnej, ani
żeli moralnej życia. R zadko  a ą ż ą  ro 
dzice do zrobien ia  ze sw y c h  dzieci lep
szych  i sz lachetn ie jszych  od siebie lu
dzi, rzadziej chodzi im o g ru n to w n e  w y 
chow anie  ich czy  to pod w zględem  m o
ralnym . czy  też n a ro d o w y m  lub religij
nym . O sta teczn ie  ci rodzice, k tó ry m  
chodzi o te sp ra w y ,  pozostaw ia ją  tę  
s tronę  o d d z ia ływ an ia  na dzieci sam ej 
szkole (nauczyc ie ls tw a  i duchow ień
s tw u) bez  pom agan ia  ze swmj s t ro n y  
szkole pod tym  w łaśn ie  w zg lędem , bez 
w sp ó łp ra c y  z tą szkołą.

Zapom inają (a w zględnie  nie w ie 
dzą jeszcze) o tern, że jak w  każdej 
dziedzinie ży c ia  dzisiejszego, tak
1 W w y c h o w an iu  m łodzieży  musi obo
w ią z y w a ć  zasad a  w sp ó łp racy  w s z y s t 
kich za in te re so w an y ch  czy n n ik ó w  
Szkoła, kościół, dom rodz inny  dzieci 
(rodzice) m u szą  w  dziele w y c h o w a n ia  
koniecznie ze sobą  w spó łdz ia łać . A by  
ta w sp ó łp ra ca  by ła  d o b ra  i ow ocna, a b y  
dom rodzinny  nie przec iw dzia ła ł ,  n ie
św iadom ie zw ykle ,  tem u  w szystk iem u , 
co w p a ja  w  dusze i se rca  dzieci szkoła 
basza, m uszą  obie s tro n y  do łożyć do 
brej  woli, ab y  ży ć  z sobą w  c iąg łym , 
ży cz l iw y m  kontakcie  i porozumieniu.

Nie w y s t a r c z y  już dzisiaj, jeżeli r o 
dzice in teresu ją  się ty lko postępam i 
dzieci, o k tó ry ch  najczęściej sąd zą  ty l
ko ściśle w ed łu g  u s ły szan y ch  lub p rze 
czy tan y ch  cenzur szkolnych, ale pow in 
ni in te re so w ać  się wogóle  rozw ojem

Z zagadnie A v/yciowawczych.
O współpracę rodziców ze szkołą w wych. dzieci.
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dzieci pod każdym  w zg lęd em ; powinni 
w ięc  z a aać  sobie trochę  trudu  o b co w a
nia  duchow ego  ze szkołą, powinni s ta 
ra ć  się poznać sposób m yślen ia  d z ia tw y  
wogóle, jej c h a rak te ry  .uczucia, usposo
bienia, zdrożności itd. a  to m oże stac 
się w  porozumieniu  i w p ra cy  ze szkołą.

N auczyc ie ls tw o  polskie, szczególnie 
tu u nas  na  te ren ie  śląskim, od d aw n a  
już d ąży  do p rzyciągn ięc ia  rodziców  ku 
szkole i \v ty m  k ie runku  pracuje  się już 
w  wielu m iejscow ościach  b ard zo  inten- 
sywmie. (N. p. w  n aszy m  powiecie , je
żeli chodzi o szk o ły  pow szechne ,  to 
t r z e b a  w ym ien ić  p rzed ew szy s tk iem  
m ie jscow ośc i’ takie, jak : O rzesze ,  P a -  
new tiik  1., G a rd aw ice  i inne). Z inicja
ty w y  nau czy c ie ls tw a  (wzgl. k ie ro w n i
ków' szkół) zaw iązu ją  się t. zw . ra d y  
rodzic ielskie  p rz y  szkołach  celem 
w spólnej p ra cy  rodz iców  i nauczycie l
s tw a .

Co jakiś czas  o d b y w a ją  się konfe
rencje rodz iców  z nauczyc ie ls tw em , rui 
k tó re  p rzy g o to w u je  się ze s t ro n y  szko
ły  sy s tem a ty cz n ie  i p lanow o różne 
s p ra w y  z życ ia  szkolnego i pozaszko l
nego d z ia tw y  do omawdania. Dochodzi 
częs to  na  takich  konferencjach  do w y 
jaśn ien ia  sp raw , o d g ry w a jący c h  nie
m a łą  rolę w  w 3'ch o w an iu  i nauce szkol
nej dzieci, nie m ó w iąc  już o tern, ;e te 
zeb ran ia  zacieśniają  stosunki p rzy jazne  
m iędzy  rodzicam i i nauczycie ls tw em .

Jan Inglot.

BesSlcjiski n a p a d
na Polaków w Bytomia

P o lsk o  - katolickie T ow . Szkolne na 
Ś ląsku  Opolskim w  niedzielę dnia 25. 
b. m. urządziło  na  R ozbarku  by tom sk im  
w  sali p. P a w e lc z y k a  w ieczorn icę  ro 
dzicie lską z w y k ład e m  religijnym 
i obrazam i śwdetlnymi o Jerozolimie. 
O godzinie 10 w ieczo rem , g d y  za raz  po 
ukończeniu  odczy tu  p rzew o d n iczący  
w ieczo rn icę  zam y k a ł  i zebrani poczęli 
już w ychodzić ,  w ta rg n ą ł  na  n ieośw ie t
loną jeszcze  salę oddział dw udz ies tu  
cz te rech  un ifo rm ow anych  L andes- 
sch iitz lerów . U zbrojeni w  pałki g um o
we, r e w o lw e r  i k rz e s ła  rzucili się oni 
z w a r ty m  szereg iem  na żeb ran y ch  600 
osób, p rzew ażn ie  dzieci, n iew ias t  i s ta r 
ców, rozdzie la jąc  na  oślep razy .  D o 
p a d łs z y  stołu p rezyd ia lnego  poczęli 
w  nieludzki sposób tłuc do k rw i  po gło
wie p rzew o d n icząceg o  zebrania , I k ie 
ro w n ik a  T o w a rz y s tw a  p. dr. M ichałka 
z  B y tom ia  i p re leg en ta  odczy tow ego , 
a sy s te n ta  u n iw e rsy te tu  k rak o w sk ieg o  
p. dr. W ik to ra  O rm ickiego. Obaj oni 
o ra z  lec iw y  górnik p. R ak  odnieśli r a n y  
n a  g łow ie, po łączone z p o w a żn y m

u p ły w em  krw i i u t ra tą  przy tom ności.  
Dopiero zaa la rm o w a n a  przez  obecnego 
na sali ag en ta  k rym inalnego  p. D y rd ę  
policja po łożyła k res  b es t ia ls tw u  Lan- 
desschtitz lerów , roz juszonych  polską 
w ieczorn icą  religijną. Polic ja  s tw ie rd z i
ła  w szy s tk ich  ich nazw iska ,  nie a re sz 
tując żadnego. T en  zbrodn iczy  napad 
p rzed  św ia tem  całym , ja sk ra w o  ośw ie
tla n iem ożliw e war.unki, w  jakich żyć  
musi m niejszość polska na  Ś ląsku  
Opolskim.

Z bliska i dalsza.
(— ) W yjazd na rokowania z L itwą.

W  środę  |Ś .  b. m. w y jecha ła  do K ró 
lew c a  delegacja polska do ro k o w ań  pol
sko-litew skich, rozpoczyna jących  się 
w d n i u '31. b. m. W  sk ład  delegacji 

K J d i o d z ą  M inister S p ra w  Z ag ran icz 
nych Zaleski, naczelnik W ydz ia łu  
U stro jów  M ięd zy n a ro d o w y ch  p. T a r 
nowski, naczelnik W y d z ia łu  W sc h o d 
niego p. Mołówko i szef gabinetu Mini
s t ra  S p raw  Z agran icznych  p. Szum la- 
kow ski. P o za tem  w y jeż d ża  do K ró le w 
ca sze reg  przedstaw icie li  p ra s y  polskiej, 
a m iędzy  innymi kilku re d ak to ró w  na- 

i czelnych pism stolicy.
+  Kto będzie burmistrzem K atow ic?

Z pow odu  spensjonow ania  się b u r
m is trza  W ielkich K atow ic dr. Alfreda

—  P rotest M ikołow a.
W  niedziele 1. k w ie tn ia  b. r. po n a 

bożeństw ie  o godzinie w p ó ł do 12 
odbędzie  się w  M ikołow ie w sali 
p. R atk i w  rynku  wielki w iec  p ro te s ta 
cy jny  p rzec iw ko  skandalicznem u o rze 
czeniu C alondra  zakazu jącem u  śp iew a
nia „ R o ty “ w  szkołach  polskich, oraz 
w  sp raw ie  p rześ ladow an ia  P o la k ó w  na 
Ś ląsku  Opolskim. W iec  ten  zw ołu je  
m ie jscow e koło Z. O. K. Z. R o d acy  
s taw c ie  się nań licznie!
— Z życia  L. O. P . P . w  M ikołow ie.

W dniu 21. b. m. odbyło  się w alne 
zebran ie  m iejscow ego Kom itetu  L. O. 
P. P . p rz y  udziale kilkudziesięciu cz łon 
ków . Z a  sp raw o zd an ia  z rocznej dzia
łalności, z łożonego p rzez  ustępujący  za 
rząd  w ynika ło ,  że w  ub. roku  ilość 
cz łonków  p o w ięk sz y ła  się niemal po
dwójnie, tak, że obecnie koło liczy 160 
cz łonków , ogólne zaś dochody  od roku 
1924 w y n o s i ły  p rzesz ło  5 200 złotych. 
W  ub ieg łym  roku zebrano  w  czasie 
T ygodn ia  w ojew ódz. L. O. P .  P .  k w o 
tę  278,12 zł., a u rząd zo n y  „dzień kw ia t-  
k a “ p rzyn iós ł  185,22 zł. Z u rządzonych

Górnika, sze reg  osobistości ubiega się 
o to s tanow isko . W ed łu g  k rą ż ą c y c h  po 
g łosek najw iększe  szanse  mają, p rezes  
sądu  apelacyjnego  T adeusz  S ta rk ,  d ru 
gi b u rm is trz  W ielkich K a tow ic  Sku- 
diarz, w reszc ie  ad w o k a t  dr. W ło d z i
m ie rz  D ąbrow ski,  p rezes  kom isaryczne; 
ra d y  miejskiej w Katow icach. W alka 
ro zs trzygn ie  się m iędzy  tym i trzem a 
kandyda tam i.
(— ) Min. Chamberlain przybędzie do 

Polski ?
W  kolach  dyp lo m aty czn y ch  stolicy 

k rą ż y  pogłoska, k tó rą  no tu jem y z za 
s trzeżeniem , iż w połowie m aja  na za 
p roszenie  M arsz a łk a  P iłsudsk iego  w  
czasie jego pobytu  w  G enew ie  w  g rud
niu ub. r. p rz y b y w a  do W a r s z a w y  au- 
-gielski m inister sp raw  zagran icznych  
p. Cham berla in .

„Tydzień dziecka44 na Śląsku.
W  zw iązku  z m ającem  odbyć się 

w  lecie „Tygodniem  dziecka14 zaw iąza ł 
się w  K atow icach  W ojew ódzk i  Komi
te t  O rg an izacy jn y :  na czelęvstoją: ks. 
Niedziela, dr. Saloni i dr. R ęgorow icz.

+  N ow e dzw ony w M ysłow icach.
Dzięki n iezm o rd o w an y m  zabiegom  

p roboszcza  m yslow ick iego  ks. p ra ła ta  
B rom boszcza, M ysłowice będ ą  m iały 
w re szc ie  d zw o n y  parafjalne. U roczyste  
p izy jęc ie  d zw o n ó w  i ich pośw ięcenie  
odbędzie  się w niedzielę palm ow ą.

w  roku  ub. z a b aw  tan eczn y ch  uzyska ł 
Kom. pew n e  k w o ty  n a  L. O. P .  P .  P o 
w y ż sz e  dane w ykazu ją ,  że organizacja  
L. O. P. P . na  teren ie  M ik o ło w a stale 
w z ra s ta ,  a n aw e t  mimo p ew n y ch  w y 
ją tk o w y ch  okoliczności (zb ió rka na po- 
\\ odzian, w y b o ry  itp.) p ra c o w a ła  i ro z 
w ija ła  s ię 'pom yśln ie .

Dyskusja ,  jaka  n a  wal. zebr.  w y 
w iąz a ła  się po sp raw o zd an iach  (p. b u r
m is trza  Koja, p. Kobyliańskiego, p. P to -  
ka) n acech o w an a  b y ła  ż y w em  za in te re 
sow an iem  się p racą  kom ite tu  tak  cz łon 
ków , jak  i gości —  tro sk ą  o rozw ój 
lo tn ic tw a polskiego jako ob rony  P a ń 
s tw a  i jako ś rodka  komunikacji.  P o s ta 
now iono rozw inąć  akcję K om itetu  L. O. 
P . P . jeszcze  silniej p rzez  o rg an izo w a
nie odczy tów , w y św ie t lan ie  odpow ied
nich filmów itp. Szczególnie  trafne  b y 
ły  uw agi i w sk az ó w k i  p. burm . Koja 
i p. pos ła  K arkoszki.

Do n o w o w y b ran eg o  zarządu  Kom. 
L. O. P . P . w esz li:  P . Kobylański (p re 
zes) p. P ió rk o  (zast.), p. P to k  (skarbnik), 
p. G asz  (sekr.) A by  w c ią g n ąć  do p ra 
cy  w  L. O. P . P. jaknajszersze  w a r s tw y

Z Mikołowa i okolicy-



Str. 4. GA Z Ł  ?.A M IK O Ł O W SK A . Nr. 13.

m iejscow ego spo łeczeństw a, a  szcze
gólnie osoby trzy m a jące  się jeszcze  
zdała od polskich organ izacy j spo łecz
nych  i nie pop iera jące  ich jeszcze  ani 
moralnie, ani m ateria ln ie  —  mimo, że 
organizacjom  ty m  w iele  z a w d z ię c z a j"  
u tw orzono  Komisję p ro p ag an d o w o - 
o św ia to w ą  L. O. P .  P . w  sk ład  której 
w esz li:  pp. P rus ,  dr. F ritz ,  dyr.  Ringle- 
rów na , p. G rażyńska ,  p. Inglot, B łachut 
i M agas. Zadaniem  Komisji będzie zjed
n y w an ie  n o w y ch  cz łonków  na te ren ie  
dostępnych im to w a r z y s tw  i insty tucyj, 
iakoteż p rzez  prasę ,  o d cz y ty  itd. Spo
d z iew ać  się należy , że niety lko sfery  
urzędnicze i robotnicze, ale i m ie jscow e 
kup iec tw o  o raz  w łaśc ic ie le  n ieruchom o
ści, w a r s z ta tó w  i zak ład ó w  p rz em y s ło 
w ych zg łoszą  się tak że  na  cz łonków  
Kom. L. O. P .  P., jako ró w n ież  za in te 
resow ani.  P o p ie ra jąc  bow iem  m ate r ia l
nie L. O. P . P .  b ronim y sami siebie, - 
s tw a r z a m y  sobie g w aran c ję  w łasn eg o  
bezp ieczeństw a, ochronę m ienia  i ż y 
cia na  w y p a d ek  w ojny , k tó ra  ro z eg ra 
łab y  się w  p o w ie trzu ;  pom naża jąc  
rów nież  środki kom unikacyjne w  n a 
szym  kra ju  p rzez  rozw ój kom unikacji 
pow ietrznej,  p rz y czy n im y  się tem sa-  
m em  do m o ca rs tw o w eg o  rozw oju  R z e 
czypospolitej.

Z kom. propag. L. O. P . P .

— Zebranie Związku P ow stańców  Śl.
w  M ikołow ie.

Zebran ie  Gr. m. Z w iązk u  P o w s ta ń 
có w  Śląskich odbędzie się w  niedzielę 
dnia 1. kw ie tn ia  b. r. o godz. 12 w  lo
kalu p. Ratki. P rzy b ę d z ie  p rz e d s ta w i
ciel Gł. Z arządu  Zw. P o w s t .  Śl. z K a
towic, d latego  kom ple tny  udział cz łon
k ó w  grupy  pożądany . Zarząd.
—  B aczność Podoficerow ie R ezerw y.

P o g rz e b  kom endan ta  tu te jszego  Ko
ła —  O gólnego Z w iązk u  P odofice rów  
R e z e r w y  Rzeczypospolite j Polskie j — 
ś. p. S te fana  Lubojańskiego  odbędzie 
się w  niedzielę dnia 1. kw ie tn ia  r. b. 
o godzinie 3 popołudniu z tu te jszego  Ko- 
m isarja tu  Policji W ojew ódzkiej.  Z biór
ka. w szy s tk ich  ko legów  podoficerów
0 godzinie 2.30 w  lokalu p. Kiela. U b ra 
nie cza rne  i cylinder. Zarząd.
— O tw ieranie sk lepów  przed św iętam i.

T o w a rz y s tw o  Sam odzielnych  K up
ców  w  M ikołow ie kom unikuje nam, iż 
w  niedzielę, dnia 1. 4. b. r. sk lepy  będą 
o tw a r te  od godz. 7.30 do 9.30 i od 11.30 
do 18.

„P o lska  Zachodnia" donosi, iż Mini
s te r s tw o  P r a c y  zezw oliło  na  o tw arc ie  
sk lepów  w  czasie  p rzed św ią teczn y m  od
2. do 6. k w ie tn ia  do godz. 9 w ieczorem .

—  Pożar.
W  n o cy  z 24. n a  25. b. m. o godz.

1 min. 45 z a u w a ż y ł  klucznik z Z ak ła 

du s t ró żó w  nocnych  z R y b n ik a  unoszą
cy  się dym  z p o d w ó rz a  u p. Malka 
w  Mikołowie, zaa la rm o w a ł  też  s t raż  
pożarną ,  gasząc  z gospodarzem  ogień 
dopóki s t ra ż  p o ża rn a  nie p rz y b y ła  na 
miejsce.

radiowe.
Niedziela 1 . kwietnia.

K atow ice 10.15 —  T ransm . nahożeń- 
s tw a  z Kat. Pozn., 12.00 —  S ygna ł  
czasu, 12.10 —  K oncert  z Filharmonji 
W arszaw sk ie j ,  14.00 —  P o g ad an k a  
rolnicza, 14.30 K azanie P a sy jn e  z Kat. 
św . św . P io t r a  i P a w ła  w  K a to w i
cach, 15.15 —  T ran sm . koncertu  
z F ilharm onji W a rsza w sk ie j ,  17.20 - 
Rozm aitości, 19.10 — P ,B e ry  i bojki 
śląskie", 19.35 —  O dczy ty ,  20.30 — 
T ransm . koncertu  w ieczo rnego  z 
W a rs z a w y ,  22.00 —  S y g n a ł  czasu,
22.30 —  Koncert  z kaw iarn i  „A storja".

P oniedziałek  2 . kwietnia.
K atow ice 15.10 —  T ransm . koncertu  

z F ilharm onji W arsz . ,  17.30 —  Kom u
nikaty , 17.45 —  T ransm . z W a r s z a 
w y, A udycja dla dzieci, 18.05 —  W y 
k ład  języ k a  polskiego, 18.30 —  O d
czyt,  18.55 —  Komunikat, 19.10 — 
O dczy ty ,  20.30 —  T ransm . koncertu  
w ieczo rnego  z W a rs z a w y ,  22.00 —  
S y g n a ł  czasu.

W torek 3. kwietnia.
K atow ice 16.20 —  K om unikaty; 16.40 —  

P o g ad an k a  dla rodziców , 17.05 —  Ko
m unikat, 17.20 —  W y k ład ,  17.45 —■ 
T ransm . konce rtu  popołudniow ego 
z W a r s z a w y #  18.45 —  Rozm aitości,
19.20 —  Komunikat, 19.20 —  T ransm . 
z Poznan ia , 22.00 —  S y g n a ł  czasu,
22,30— K oncert  z k aw ia rn i  „Astorja".

Środa 4. kwietnia.
K atow ice  16.20 —  K om unikaty , lbUo — 

O dczyt,  17.05 — Komunikat, 17.20 — 
W y k ła d  jęz. polsk./ 17.45 —  T ransm . 
z W a rs z a w y ,  18.55 —  Kom unikaty ,
19.15 — Rozm aitości, 19.35 —  O d
czyt, 20.30 —  T ransm . k o nce rtu  w ie 
czornego  z W a rs z a w y ,  22.00 —  S y 
gnał czasu.

C zw artek 5. kwietnia.
K atow ice 16.20 —  Komunikat, 16.40 — 

S k rz y n k a  pocz tow a, 17.05 — K om u
nikaty , 17.20 —  O dczyt,  17.45 —  Au
dycja  l i te racka  z W a rs z a w y ,  18.35 — 
Komunikat, 19.15 —  Rozmaitości,
19.35 O d czy t  rolniczy, 20.00 —  T ra n s 
misja z W a rs z a w y ,  22.00 —  S y g n a ł  
czasu.

Fiątek  6 . kwietnia.
K atow ice 16.20 —  Kom,unikaty, 16.40 — 

Odczyt,  17.05 —  Komunikat, 17.20 — 
T ransm . z W iln a :  O dczyt,  17.45 — 
T ransm . z Poznan ia , 18.45 —  Odczyt,

20.30 —  A udycja  P a s y jn a  z W arsz . ,
22.00 —  S y g n a ł  czasu, -22.30 —  
S k rz y n k a  pocztow a.

Sobota 7. kwietnia.
K atow ice 16.20 —  K om unikaty , 16.35 — 

O dczyt,  17.00 —  A udyc ja  a la  dzieci,
18.00 —  T ran sm . z K rakow a.

N akładem  i drukiem  K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołowie. —  R edaktor oapow,

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miastr Mikołowa.

OBW IESZCZENIE.
P an o m  Kupcom podaje  się niniej- 

szem  do w iadom ości,  że d o ty ch czaso 
w e  bo n y  ż y w n o śc io w e  dla b ez ro b o t
nych  na szarym  papierze —  w artośc i  
5U g ro szy  —  t ra c ą  z dniem  1. k w ie tn ia  
1928 roku  sw o ją  w ażność.

Od 1. kw ietn ia  b. r. w y d a w a n e  b ę 
dą ty lko  b o n y  żó łtego  koloru  zao p a
trzone  w  num er, p ieczęć m ag is tracką  
oraz  podpis.

M ikołów, dnia 26. m a rc a  1928 r.
Komitet R atunkow y  

(— ) K o j ,  burm istrz .

P o  m yśli tu te jszego  za iządzen ia  
z dnia 11. 2. 1928 r.— P  537/28 wolno 
w  dniu św ią teczn y m  1. 4. 1928 za tru d 
niać p ra co w n ik ó w  han d lo w y ch  w  cza
sie

a) p rzed  południem od 7.30 do 9.30
bl po południu od 11.30 do 18.
P rze k ro cz en ia  p o w y ższeg o  z a rz ą 

dzenia ścigane będ ą  sądow nie  po myśli 
§ 146 a  u s t a w y  p rzem y sło w e j

M ikołów , dnia 22. m a rc a  1928 r.
Zarząd Policji Miejskiej 

(—) K o j ,  ourm istrz .

M agistrat m ias ta  M ikołow a poszu 
kuje kobiet do zam ia tan ia  ulic od 1. 
kw ie tn ia  b. r.

C zas  zam ia tan ia  będzie t rw a ł  dz ien
nie od godz. 5 rano  do godz. 8 w zg l  9 
rano.

Reflek tan tk i zechcą  się zgłosić 
w  b iurze  M agis tra tu  pokój nr. 8 u bu 
dow niczego  miejskiego.

M ikołów, dnia 29. m a rc a  1928 r 
M agistrat 

( -)  K o j, burm istrz .

Dnia 19. m a rc a  r. b. w  tu te jszem  
m ieście zgubił p. B o ro w ik  B ogdan  Jan  
z M ikołow a, ulica D w o rc o w a  n r  3 sw e  
oku la ry  z fu tera łem  z o p ra w ą  niklową.

Znalezione ok u la ry  u p ra sza  się od 
dać  w  b iurze  policji miejskiej n a  M ag i
s trac ie  —  pokój nr. 12. w zg lędn ie  po
szkodow anem u.
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Śląski Urząd W ojew ódzki
Liczba Sm. 1355/1.

D o t y c z y :  M. M ikołów  — 
s ta w k a  podatku  od p laców  
budow lanych .

Katow ice, dnia 19. m a rc a  1928 r.

Do

M A G IST R A T U
w  M ikołowie.

W  zała tw ien iu  podania  z dnia 16. lu
tego  b. r. 1. dz. II. b. 1130/28 z a w ia d a 
miam, że Ś ląsk a  R a d a  W o jew ó d zk a  na 
posiedzeniu dnia 8. m a rc a  b. r. pow zię ła  
nas tęp u jącą  u ch w a łę :

„Na podstaw ie  art.  1., 3. i 37. u s ta w y  
z dnia 14. k w ie tn ia  1924 r. o ty m czaso -  
w e m  uregu low an iu  finansów  kom unal- 
m  ch w  brzmieniu, og łoszonem  rozpo
rządzen iem  W o jew o d y  Ś ląsk iego  z dn. 

3 .  lipca 1926: r. (Dz. U. Śl. nr. 17 poz. 30), 
Ś lą sk a  R ada  W o je w ó d z k a  za tw ie rd za  
u c h w a ły  ko rporacy j m ias ta  M ikołowa 
z dnia lp /1 4  lutego 1928 r. w  p rzed 
miocie poboru na  rok  1928/29, ty tu łem  
p o d a tk u  od p laców  b udow lanych  i g ru n 
tów , k tó re  u zy sk a ły  c h a rak te r  p laców  
budow lanych ,  10°/o<] w a r to śc i  gr.untów, 
p o d leg a jący ch  podatkowi, przy ję te j  
w  ogólnej kw oc ie  na  695 240,—  zl.“

Za  W o je w o d ę : ' i  
podp. Groniecki.

w  z. N acze ln ika . . W y d z .  
S am orządów  ego.

P o w y ż s z e  za tw ie rdzen ie  R ad y  W o 
jew ódzk ie j  w/ K atow icach  z dm a 8. 
m a rc a  r. b. podaje się niniejszem do pu 
blicznej w iadom ości.

Mikołów, dnia 23. m a rc a  1928 r.
M agistrat 

H ffl-)  K o j ,  burm istrz .

Na zasadzie  § 3 u s ta w y  z dnia 4. 8. 
1914 r. (Dz. U. Rz. str. 339) w  b rzm ie
niu rozporządzen ia  z dnia 29. 10. 1914 r. 
(Dz. U. Rz. str. 458) łącznie  z ro zp o rzą
dzen iem  w y k o n a w c z e m  z dnia 4. 8. 
1914 r. i za rządzen iem  Śląsk iego  U rzędu  
W o jew ó d zk ieg o  z dnia 6. m aja  1925 r. 
(L. P H . 5 /44) usta la  się na  obw ód m ia
s t a  M iko łow a następu jące  ce n y  m a k s y 
m alne  aż  do o d w o ła n ia :

T ow ary sp o ży w cze: j/D kg m ąki 
pszennej 60% 0,47 zL; jjjjj kg  m ąki ż y t 
niej 70% 0,38 zł.; j |  kg  cukru  fa ry n a  
0,74 zł.; hl kg clileba razo w eg o  0,31 zl.;

k g  chleba z 6 » f |  m ąki żytniej 0,37 zł.; 
i  bu łka  42 g ram . 0,05 z ł . ; w y p iek  Chle
b a  za  K kg 0,04 zł.

C eny targow e, sk leoow e z w y łą cz e 
niem  sk lepów  delikatesow ych  specjal
nych i dla straganów  ulicznych: ziem 
niaki za  &  kg 0,07 zł.; ziemniaki z a  50 
k g  (centnar)  6,00 zł. f) cebula za  K kg 
0,35 zł

Mleno, m asło, jaja, ser: mleko za 
1 litr 0,46 zł.; m asło  d ese ro w e  n a  ta rg u  
najlepsze 3,80 zł.; m asło  w iejsk ie  na t a r 
gu 3,20 zł.; m asło  do g o to w an ia  n a  t a r 
gu [J,80 zł.; sm alec  am ery k ań sk i  1,60 żł.; 
ja ja  średn ie  sz tuka  0.16 zł.; jaja w y b o 
ro w e  duże na ta rg u  sz tuka 0,18 zł.; ser  
k ro w i zw y cza jn y  0,60 zł.; s łom a w iązk a  
20-funtow a 0,70 zł.; siano w ią z k a  10- 
fu n to w a  0,60 zł.; kon iczyna  w ią z k a  10- 
fun tow a 0,80 zł.; re g ra s  w ią z k a  0,70 zł.; 
s ieczka 50 kg  5,00 zł.

M ięso: K kg w o ło w in y  1. gu tunku 
1,50 zł. w  składzie , 1,40 zł. n a  ta rg u ;  
B kg w o ło w in y  II. gatunku 1,20 zł. 
w .sk ładzie ,  1,10 zł. n a  ta rg u ;  kg  w ie 
p rzo w in y  I. gatunku 1,40 zł. w  składzie, 
1(30 zł. na  ta rg u ;  K kg w iep rzo w in y  II. 
g a tu n k u  1,20 zł. w  składzie, 1,20 zł na 
targu.

P o w y ż sz e  ceny  obow iązu ją  od dnia 
29. m arca  1928 r. i-śą m aksym alne ,  k tó 
ry ch  absolutnie nie w olno p rzek raczać .

C en y  z dnia 21. m a rc a  r. b. znosi
się.

R p z ek ro cz en ie  p o w y ż sz y c h  cen  m a k 
sy m a ln y c h  b ęd z ie  n a  p o d s ta w ie  § 9  u s ta 
w y  «  d n ia  8. m a ja  1918 r. (D Z . U . R Z . 
S T R . 3 9 5 ) k a ra n e  a re s z te m  i g r z y w n ą  
p ie n ię ż n ą . O p ró c z , te g o  b ęd z ie  w  m y śl 
u s ta w y  z d n ia  23. IX . 1915 r. (D Z . U . 
R Z . S T R . 6 0 3 ) oraz w m y śl u s ta w y  z dn . 
27. X I .  1919 r. (D Z . U . R Z . S T R . 1909)
o d e b ra n e  u p ra w n ie n ie  d o  w y k o n a n ia  
h a n d lu .

M ikołów, dnia 29. m a rc a  1928 r.
M agistrat 

(— ) K o j ,  burm istrz .

WYCIĄG Z DZIENNIKA USTAW  
Kzpl. Poisk. z dnia 19. marca 1928 r.

R o z p o r z ą d z e n i e  
Prezydenta Rzeczypospolitej

z dnia 16. marca 1928 r. 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności.

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji 
i ustawy z dnia 2. sierpnia 1926 r. o upo
ważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą usta
w y (Dz. U. R. P. nr. 78, poz. 443) postana
wiam co następuje:

R o z d z i a ł  I.
Postanowienia ogólne.

Art. 1. Gminy wiejskie i miejskie obo
wiązane są prowadzić na swym obszarze 
ewidencję i kontrolę ruchu ludności. Czyn
ności te gminy sprawują pod nadzorem 
władz administracji ogólnej.

Minister Spraw' Wewnętdznych może 
powierzyć ten obowiązek w poszczegól
nych gminach lub w poszczególnych miej
scowościach, leżących poza siedziba urzę
du gminnego (art. 6), innym podległym so
bie władzom lub organom, jeśli ze wzglę
dów bezpieczeństwa lub z uwagi na w a
runki miejscowe uzna to za konieczne,

Art. 2. Minister Spraw  Wewnętrznych 
ustali sposób i tryb postępowania przy 
prowadzeniu ewidencji i kontroli ruchu

ludności oraz określi wzory i treść potrze
bnych przy tern ksiąg względnie rejestrów.

Art. 3. Prowadzący księgi stanu cy 
wilnego obowiązani są co trzy  miesiące 
przesyłać właściwym gminom dokładne 
dane o zaszłych w ciągu tego czasu przy
padkach urodzin, śmierci (zgonów) i ślu
bów. Formę, treść i tryb  przesyłania tych 
zawiadomień ustali rozporządzenie Mmi- 
s tra  Spiaw Wewnętrznych.

Art. 4. W łaściwy wojewoda może w 
drodze rozporządzenia wprowadzić w po
szczególnych miejscowościach dla wszyst
kich iu'b niektórych kategoryj domów obo
wiązek prowadzenia przez właścicieli lub 
dzierżawców domów, domowych ksiąg 
lub rejestrów meldunkowych, albo zamiast 
nich list osób w domu zamieszkałych, al
bo wreszcie ksiąg względnie rejestrów i 
list równocześnie. Rozporządzenie woje
wody ustali treść i sposób prowadzenia 
tych ksiąg, rejestrów i list.

Art. 5. Właściciele, dzierżawcy lub inni 
odpowiedzialni kierownicy hoteli, pensjo
natów, domów noclegowych i innych 
wszelkiego rodzaju zakładów, przeznaczo
nych do przyjmowania osób na mieszka
nie lub noclelg za opłatą lub bezpłatnie, 
bez względu na to w jakiej miejscowości 
zakłady takie się znajdują, obowiązani są 
prowadzić księgi lub rejestry meldunko
we swego zakładu oraz listy osób w ich 
zakładzie przebywających. Listy takie win
ny być umieszczone przy wejściu do za
kładu w  miejscu widocznem , dla w szyst
kich wdhodzących. Treść fśposńb  prow a
dzenia ksiąg, względnie rejestrów i list 
ustali rozporządzenie Ministra Spraw  W e
wnętrznych.

Art. 6. Wojewoda może zarządzić, aby 
czynności ewidencji i kontroli ruchu lud
ności (art. 1) prowadzone by ły  przez gmi
ny oddzielnie w  tych miejscowościach po
za siedzibą urzędów gminnych, w  których 
uzna to- za wskazane ze względu na w a 
runki miejscowe i potrzeby ludności.

R o z d z i a ł  II.
O meldunkach,

Art. 7. Kto przebywa w  jakiejkolwiek 
miejscowości dłużej niż 24 godziny winien 
być zameldowany w gminie przed upły
wem następnych 24 , godzin. Obowiązek 
zameldowania ciąży na właścicielu lub 
dzierżawcy domu. w  którym podlegający 
zameldowaniu przebywa.

Osoby przebywające w  jednym z za
kładów, wymienionych w  art. 5, winny 
być zameldowane w gminie przez odpo
wiedzialnego kierownika zarfadn przed 
upływem 24 godzin od chwili przybycia 
— bez względu na czas, przez który prze
bywają, lub zamierzają przebywać.

Art. 8. Kto opuszcza swoje miejsce za
mieszkania i przenosi się do innej miejsco
wości, względnie przeprowadza się do in
nego mieszkania: w  innym aomu -w obrębie 
tej parnej miejscowości, winien być w y 
meldowany w gminie przez właściciela lub 
dzierżawcę domu, w którym zamieszki
wał, najpóźniej przed upływem 48 godzin 
od chwili opuszczenia mieszkania.

Kto opuszcza jeden z zakładów w y
mienionych w  art. 5, winien być wymel
dowany w  gminie przez odpowiedzialne, 
go kierownika zakładu przed upływem 24 
godzin od chwili opuszczenia', bez wzglę
du na to, czy opuszcza zakład czasowo 
lub na stałe. '
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Art. 9. Spełnianie obowiązków wymie
nionych w art. 4, 5, 7 i 8 niniejstego roz
porządzenia może być przez właścicieli 
lub dzierżawców domów, względnie przez 
odpowiedzialnych kierowników zakładów, 
o których mowa w  art. 5, powierzone spe
cjalnie do tego gelu wyznaczonym oso
bom, korzystającym z pełni praw cywil
nych i obywatelskich.

O ustanowieniu takiego żastępcy nale
ży zawiadomić, właściwy urząd, spełnia
jący czynności, przewidziane w art. lRj 
przed rozpoczęciem przez tego zastępcę 
czynności.

Art. 10. Osoby, podlegające zameldo
waniu lub ^wymeldowaniu w  myśl art. 7 
i j ś  niniejszego rozporządzenia, obowiąza
ne ks  przed upływem terminu, o którym 
mowa w art. 7 tyzglęclnie przed wyjazdem 
lub przeniesieniem się (art. 8) zawiadomić 
oj swiem przybyciu lub wyjeżdzie właści
ciela, dzierżawcę, kierownika zakładu, lub 
osobę ich zastępującą (art. .9) i udzielić 
mu danych potrzebnych dla zameldowa
nia lub wymeldowania.

O ile chodzi:
1. o sublokatorów, lub o inne osoby 

mieszkające u lokatorów,
*•*2. o członków rodziny i domowników 

pozostających wc wspólnem - gospodar
stwie z głową -rodziny^i wspólnie z głową 
rodziny zamieszkałych,

3. o pracowników zamieszkałych u 
pracodawcy,

— obowiązek zawiadomienia o przyby
ciu lub wyjeździć tych osób ciąży na: 

" a d  1. lokatorze, 
ad 12 głowie rodziny, 
ad 3. pracodawcy.
Art. 11. Właściciel, dzierżawca domu 

łut kierownik zakładu wymienionego w 
art. 5 względnie osoba zastępująca go, — 
obowiązany jest zawiadamiać gminę o 
zmianach w  stanie rodzinnym (urodzenie, 
śmierć, zaślubiny) osób zamieszkałych w 
domu lub zakładzie, o ile zmiany te doty
czą danych zawartych w  zgłoszeniu mel- 
dunkowem.

Postanowienia art. 10 stosuje się w 
tym wypadku analogicznie.

Art. 1 2 . Osoby podlegające zameldo
waniu i wymeldowaniu mogą na żądanie 
otrzymać potwierdzenie zameldowania 
względnie wymeldowania.

Art. 13. Zameldowanie i wymeldowanie 
(art. 7 i 8) oraz potwierdzenie (art. 12) 
nie podlegają żadnym opłatom.

Art. 14. Minister Spraw Wewnętrznych 
określi tryb postępowania przy zameldo
waniu i wymeldowaniu oraz zakres i treść 
zgłoszeń meldunkowych.

Tryb postępowania w sprawach mel
dunkowych, dotyczących osób podlegają
cych powszechnemu obowiązkowi wojsko
wemu oraz treść zgłoszeń meldunkowych 

tych osób określi rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych, wydane w  porozu
mieniu z Ministrem Spraw Wojskowych.

Art. 15. W  miejscowościach nie będą
cych siedzibą urzędu gminne/go, w  których 
nie są prowauzone oddzielnie czynności 
ewidencji i kontroli ruchu ludności, do 
przyjmowania zameldowań i wymeldo- 
wań (art. 7 i 8) obowiązane są miejscowe 
organa gminy.

Art. 16. Minister Spraw Wewnętrznych 
może ze szczególnych względów bezpie

czeństw a zarządzić wyjąrkowe obostrze
nia przepisów mefkUmkowych na pewnych 
obszarach lub w pewnych miejscowo
ściach (np. miejscowości przygraniczne, 
rejony forteczne itp.)

Obostrzenia te mogą ipolegać na:
a) ustanowieniu skróconych terminów 

dla zgłoszeń meldunkowych, skła
danych w  myśl art. 7;

b) ustanowieniu obowiązku wymeldo- 
wywania się osób wyjeżdżających, 
bez względu na to, czy będzie to 
zmiana miejsca zamieszkania, adre
su lub pobytu (art. 8).

R o z d z i a ł  III.
O tożsamości osób.

Art. 17. W  celach kontroli ruchu ludno
ści mogą organa władz administracji ogól- 
nejffigmin i policji państwowej żądać od 
poszczególnych osób wylegitymowania 
się. Do tego celu mogą służyć wszelkiego 
rodzaju dokumenty wydane przez władze 
publiczne, a stwierdzające użsam ość osó- 
by w sposób nienasuwający uzasadnio
nych wątpliwości, a w braku takich dowo
dów — potwierdzenie wiarogodnych osób.

Przepis powyższy nie narusza w ni- 
czem specjalnych przepisów prawnych, z 
mocy których specjalne organa straży ma
ją prawo żądać wylegitymowania się 
(przepisy o ochronie granic, łowieckie i i 
inne).

Art. 18. Dla ułatwienia legitymowania 
się wydawane b ed ą  na zadanie przez gmi
ny dowody osobiste osobom w tych gmi
nach zamieszkałym i zameldowanym. Za 
dowody te pobiera się 60 gr. tytułem zwro
tu kosztów druku. Żadnym innym opła
tom dowody 'Osobiste, jak również poda
nia (wraz z załącznikami) o ich wydanie, 
nie podlegają.

Urzędy Igminne wydające dowody win
ny uorzednio upewnić się w  dostateczny 

j^posób co do tożsamości osoby i co do da
nych podlegających umieszczeniu w do
wodzie.

Jednolity wzór tych dowodów dla ca
łego Państw a oraz ich treść i tryb postę
powania przy ich wydawaniu ustali rozpo
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych.

Art. 19. Osoby po siad a jące  dowody 
osobiste, wymienione w artykule poprze
dnim, mogą prosić powiatową władzę ad
ministracji ogólnej o zaświadczenie w do- ' 
wodzie osobistym, że są obywatelami 
polskimi.

Powiatowe władze administracji ogól
nej nie odmówią zaświadczenia, jeżeli po 
sprawdzeniu stwierdzą, że osobie,' s ta ra
jącej się o zaświadczenie, przysługuje rze
czywiście obywatelstwo polskie.

R o z d z i a ł  IV.
Postanowienia specjaine i przejściowe.

Art. 20. Minister Spraw Wojskowych 
w  porozumieniu z Ministrem Spraw W e
wnętrznych ureguluje w drodze rozporzą
dzenia sprawy meldowania się osób woj
skowych i cywilnych, zajmujących po
mieszczenia w koszarach i innych' budyn
kach, zajętych przez wojsko oraz sprawy 
prowadzenia domowych ksiąg meldunko
wych, względnie rejestrów meldunko
wych i załatwiania czynności meldunko
wych w  takich budynkach.

Minister Spraw  Zagranicznych w po
rozumieniu z Ministrem Spraw  W ew nętrz
nych regulować będzie w drodze rozpo

rządzeń s-p&sób meldowania ;osób, którym 
przysługuje prawo eksterytorjalnpści, za
wodowych konsulów państw obcych oraz 
członków ich rodzin; 6- ile prowadzi*-z ni
mi wspólne gospodarstwo domowe, oraz 
iDodkiśłcgo mu personelu urzędniczego* 
jako też ich służby osobistej, — posiada
jących obywatelstwo obće.2-

Art. 21. Wszystkie osoby, które w  
chwili wejścia w  życie niniejszego rozpo
rządzenia przebywają dłużej*, niż 48 godzin 
w jakiejkolwiek miejscowości na obszarze 
Państw a bez zameldowania się, obowią
zane są zameldować się w  myśl postano
wień niniejszego rozporządzenia w ciągu 
48 godzin od chwili wefrśćia w życie ni- 
nicjsżegó' rozporządzenia.

Art. 22. Minister Spraw Wewnętrznych 
w ramach swoich upoważnień, wynikają
cych ..z,, niniejszego rozporządzenia, może 
upoważnić wojewodów do w ydawania 
rozporządzeń szczegółowych.

Art. 23. Postanowienia'obowiązujących 
przepisów, dotyczących cudzoziemców 
nie zostają naruszone niniejszem rozpo- 
rządge-mem. z hem jednakże, że wykona
nie przez cudzoziemca, obowiązku mel- 

[ 'dunkowego-, przewidzianego w art. 8 roz
porządzania Prezydenta Rzeczypospolitej' 
z dnia 13-ć sierpnia 1926 r. o cudzoziemcach 
(Dz £ | . ’R. P. nr. 83, poz. 465) będzie usku
tecznianie w sposób i w  tciminach prze
widzianych w artykule 10 niniejszego roz
porządzenia.

Rozporządzenie niniejsze nie narusza 
przepisów^1 dotyczących powszechnego 
ob o w kj zku wojskowego.

Meldunki przewidziane rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
U. stycznia 1928 r. (Dz. U. R. P. nr. 4, 
poz. .36), zrnieniaiącem i uzupełniająccm 
niektóe postanowienia ustawy o powszech
nym obowiązku służpy wojskowej, będą 
prowadzone,łącznie z meldunkami okre- 
ślonemi niniejszem rozporządzeniem przez 
władze i organa wymienione w art. 1, w 
sposób który określi rozporządzenie Mi
nistra Spraw Wewnętrznych w  porozu
mieniu z Ministrem Spraw Wojskowych.

Pożatem postanowienia mniejszego roz
porządzenia nie wykluczają odmiennego 
uregulowania całkowicie lub częściowo' 
sprawy dowodów osobistych i meldun
ków, hądź dla poszczególnych miejscowo
ści, jak np. efe miejscowości w strefie nad
granicznej. badz na wypadek szczegól
nych warunków, jak np. stanu wyjątko
wego i woiennelgO', gdy odpowiednie prze
pisy specjalne dają podstawę do takiego 
uregulowania.

R o z d z i a ł  V. 
Postanowienia karne.

Art. 24. 1) Kto podrabia luo przerabia 
(fałszuje) przewidziane na mocy niniejsze
go rozporządzenia lub rozporządzeń na 
niem opartych, dokumenty, pieczęcie lub 
pieczątki urzędowe na tych dokumentach, 
albo kto z takich podrobionych lub prze
robionych dokumentów, pieczęci lub p ies  
czątek świadomie korzysta lub dostarcza 
ich innym osobom,

2) kto fałszuje, podrabia lub p rzerabia 
zapisy w  księgach meldunkowych, reje
strach lub listach, albo świadomie czyni 
w nieb 'zapisy  nieodpowiadaiące rzeczy
wistemu stanowi rzeczy,

3) kto składa w  gminach lub wobec 
osób i władz wymienionych w  art. 1, 3,



Nr . 13 . _____________________    GAZETA. MIKOŁOWSKA.

6, 17, 18, 19 i 20 niniejszego rozporządze
nia świadomie fałszywe zeznania lub do
wody, albo świadomie zamilcza ważne 
okoliczności, potrzebne do dokonania za
pisu do ksiąg m cldunkowych^rejestrów 
lub list, albo do otrzymania zaświadcze
nia/ czy innego dokumentu, opartego na 
ninicjszem rozporządzeniu lub do stwier
dzenia tożsamości osoby, albo kto świa
domie korzysta z zaświadczenia lub do
kumentu na podstawie takich zeznań lub 
zapisów uzyskanego,

4) kto legitymuje się dokumentem au
tentycznym, lecz należącym do inne-j-i oso
by, lub kto swój lub należący do trzeciej 
osoby dokument autentyczny oddaje innej 
osobie w tym celu, aby służył tej osobie 
dla legitymowania się.

5) kto usiłuje popełnić jeden z czynów 
wymienionych w  punktach 1—4 niniejsze
go artykułu, albo do takiegtS czynu świa
domie podżega lub pomaga.

— ulegnie karze więzienia do jednego 
roku lub karze grzywny do 10 000 zł., albo 
obu tym karom łącznie, o ile dany czyn 
nie ulega karze surowszej według po
wszechnych ustaw karnych.

Na obszarze, na którym obowiązuje 
ustawa karna z 1852 r„ zamiast więzienia 
orzeka się, jako za wykroczenie, ścisły 
areszt.

Do orzekania sąjwłaściwe sądy powia
towe (pokoju).

Art. 25. i) Kto nie dopełni formalności 
meldunkowych, przewidzianych w niniej- 
szem rozporządzeniu lub rozporządzeniach 
na iego podstawie wydanych, albo zanie
dba wykonania innych obowiązków, w y 
nikających z niniejszego rozporządzenia, 
lub rozporządzeń na jego podstawie w y 
danych, albo wykonywa je w sposób nic- 
przepisany,

2) kto, chociażby bez zlej woli, ale bez 
należytego zbadania, czyni w księgach 
meldunkowych, względnie w rejestrach, 
lub listach, przewidzianych w niniejszem 
rozporządzeniu, niezgodne z rzeczywi
stym stanem rzeczy zapisy lub wydaje 
takie zaświadczenia lub dowody, albo kto 
w związku t  dokonaniem formalności mel
dunkowych lub na żądanie'■-■■Wylegitymo
wania się składa lekkomyślnie w prow a
dzające w błąd dowody lub zeznania,

3) kto winien jest naruszenia lub nie
przestrzegania innych przepisów niniejsze- I

go rozporządzenia, lub kto uchyla się od 
wykonania zarządzeń władz, opartych na 
niniejszem rozporządzeniu,

— ulegnie karze grzywny do™ 000 zł. 
lub karze  aresztu do 4 tygodni, albo. obu 
tym karom łącznie.

Władza orzekająca oznaczy w  orze
czeniu na wypadek niemożności ściągnię
cia grzyw ny karę zastępczego aresztu, 
według słusznego uznania, jednak nie po
nad 3 tygodnie.

Art. 26. Do orzekania o czynach prze
widzianych w artykule poprzednim po
wołane są powiatowe władze administra
cji ogólnej.

Skazany orzeczeniem powiatowej wła
dzy administracji ogólnej może w ciągu 
siedmiu dni od dnia doręczenia orzeczenia 
wnieść na ręce tej w ładzy żądanie prze
kazania sprawy właściwemu sądowi okrę
gowemu, który rozstrzyga prawomocnie 
przy odpowiedniem zastosowaniu przepi
sów postępowania obowiązujących go w 
pierwszej-instancji. Na wniosek prokura
tora będzie zarządzone postępowanie 
uproszczone; wyrok sędziego nie nlega; 
zaskarżeniu.

W postępowaniu sądowem orzeczenie 
władzy administracyjnej zastępuje prawo
mocny akt oskarżenia (wniosek w postę
powaniu uproszczeniem). Przed  wyzna
czeniem rozprawy przewodniczący (sę
dzia) może zarządzić przesłuchanie przez 
właściwy sąd powiatowy (pokoju) oskar
żonego, świadków i biegłych; świadków 
i biegłych można przesłuchać pod -przy- 

jsięgą. Sąd postanawia według swego 
uznania, których świadków i biegłych 
przesłucha na rozprawie pod przysięgą 
lub bez .zaprzysiężenia, a których zezna
n ia 1 będą odczytane; wolno odczyty wagi 
zapiski dochodzenia’: i inne części akt ad
ministracyjnych.

Żądanie"*; przekazaniągj sprawy sądowi 
nic wstrzymuje ściągnięcia -„grżywny.

Art. 27. Niezależnie od orzeczonej ka
ry  powiatowa władza administracji ogól
nej może pozbawić osobę wymienioną w 
art. 4, 5 i 9 niniejszego rozporządzenia 
praWa prowadzenia ksiąg meldunkowych' 
i spełniania -czynności w 'artykułach tych 
przewidzianych i może do tych czynności 
wyznaczyć inną osobę na koszt (..właści
ciela, względnie dzierżawcy zakładu lub 
domu w artykułach tych wymienionych.

Str. 7.

R o z d z i a ł  VI.
Przepisy końcowe.

Art. 28. Wszędzie, gdzie w rozporzą
dzeniu niniejszem wymieniony jest woje
woda, należy dla m. stoi. W arszaw y ro
zumieć Komisarza Rządu na m. st. W a r
szawę.

Art. 29. Przepisy art. 18 i 19 niniejsze
go rozporządzenia oraz wynikające z tych 
przepisów sankcje karne, przewidziane w  
rozdziale V w chodzący  życie w terminie, 
jaki wskaże rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych, o iktórem mowa 
w ustępie 3 art. 18.

Inne przepisy niniejszego rozporządze
nia wchodzą w  życie w 6 miesięcy po 
ogłoszeniu.

Rozporządzenie niiiiej&c obowiązuje 
na ćafym obszarze Rzeczypospolitej. Je 
dnocześnie tracą moc obowiązującą 
wszystkie przepisy w sprawach rozporzą
dzeniem tern unormowanych.

Art. 30. Wykonanie niniejszego rozpo
rządzenia porucza#;ię Ministrowi- Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Mini
strem Spraw Wpi-skowyeh, co do art. 20 
ust. 2 w  porozumieniu z Ministrem Spraw 
Zagranicznych, a w zakresie -postanowień 
karnych — Ministrowi Spraw W ew nętrz
nych i Ministrowi Sprawiedliwości. 
P rzydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw 
Wojskowych: J. Piłsudski, — Minister: K. 
Bartel, — Minister Spraw Wewnętrznych: 
Sławoj Składkowski, -— Minister Spraw 
Zagranicznych: August Zaleski, — Mini
ster Skarbu: G. Czechowicz, — Minister 
Sprawiedliwości: A. Meysziowicz, — Mi
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego: Dr. Dobrucki, — Minister 
Rolnictwa: K. Niezabytowski, — Minister 
Przemysłu i Handlu: E. Kwiatkowski, — 
Minister Komunikacji: Romocki. — Mini
ster Robót Publ-i-cznych: Moraczewski, — 
Minister P racy  i Opieki Społecznej: Dr. 
Jurkiewicz, — Minister Reform Rolnych: 
Witold Staniewicz, — Minister Poczt i Te
legrafów: Bogusław Miedziński.

O ST R Z EŻ EN IE .
Niniejszem ostrzegam p- Bablokową przed 

rozszerzaniem fałszywych roglosek, ewentualnie 
oddam panią do odpowiedzialności sądowej.

Łucja W.eczorkówna.

Dnia 27. marca'1928 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami

<ip. Lublański SMlarc
>rzcdownik Policji Woj. SI. ze stanu Komisarja u Mikcłów

ćp. p’ Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie 
się w Mikołowie z Komisarjatu Policji w  niedzielę dnia 1 . kwietnia 1928 r. 
o godzinie 15-tej.

Niecha ziemia o którą walczył, lekką mu będzie.
Cześć 'ego pam ięci!

Koledzy Komisa rjatu Pol. Woj. Śl.
w Mikołowie.

Dnia 27. marca rb. o godz. 9-tej wie
czorem, zmarł po krótkich lecz ciężkich cier
pieniach, zaopatrzony św Sakramentami

fp. St. Lul-jojański
Komendant tutejszego Koła — Ogólnego 
związku Podoficerów Rezerwy Rzplitej. 
Polskiej. W zmarłem tracimy jednego 
z najlepszych kolegów i współorganizatora 
tut. Kola.

Niech mu ziemia polska lekką będzie.

Koledzy
Ogólne;)!) Zw. Podofic. Bez. B. P.

Koła w Mikołowie.
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< Sama pierz® I
Nadaje się do prania nietylko dobrych 
płócien, lecz również jedwabie i mater
iały wełn. pierze się ,AIboriIem‘. Nawet 
naj delikatniejsza tkanina nie ulega znisz
czeniu bowiem przy użyciu „Alborila, 

' tarcie jest zbyteczne, 1


